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Zal wyd. „Poranna” hib „Wiecz.* 170M 
dostawą w miejscu i 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 
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leb przesyłką poczt 185M : 

Za 2 wyd. „Foranna” i „Włecz.* 340 M 
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sylka pocztową. . 370M 


wychodzi codziennie o godzinie i popol, I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna‘) 
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P.T. iaterosentow uprasza sią © zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyjącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/! 
Rękopisów nle zwraca się. — Biura Administracył otwarte codziennie od godziny 6-iej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. t6: 
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niedziela 15 maja 1921 


Lwów, 


Machinacye czeskia | Pod warunkiem przyznania Polsce okręgu przem. 
przyciw Malgpolsge wsch, / weźmie udział Francyą w Radzie Najw. 
Lwów, 14. maja. Wiedeñ, 14. maja, |sce caly okręg przemysłowy Górnego Śląska 7 we 


S IErA = a NEED A (Telef.) (6) „Echo de Pars* cmawialąc przy- |źmie udział w posiedzeniach Racły Najwyższej 
k ©) AL AT o IA ZEG szłą decyzyę Rady Najwyższej w sprawie (Górne- | tylko Mii tym warunk em, jeżeli otrzyma zapew- 
O P GEVST G yE OE z" ; | go Śląska mającą zapaść na nańbliższej konferen- | nienie, że tylko taka itecyzya zostanie nuchwałom 
eli zająć jakieś sianow:sko wcbęc tych wyda- cyi pisze: Francya zdocydowaną jest oddać Pol-|przez at:antów. 


TŁO, 
"Ta też ierwszych dniach powstania, kie- l s h e 
ME E BR ASE ero wi Rząd przygotowuje stənowczą odpowiedź dla koalicyi. 
ku i skutków, publiczna opinia czeska zaczeła Warszawą, 14 maja. |sprzyttierzonych w Warszawie wygotował 


mżygotowywać teren — a pod tym względem nai) — (Tejef.) (G) O ie słychać, rząd w odpo- |już notę trzymaną w tome dość mocnym 


EPE ZL, ak ma EO na demarche reprezentantów państw ' Treść noty, nie jest jeszcze znana. 


VEe toak tw Maa ai Niemcy przygotowują odwet. 
zu powstania z biura W. ffa, oczywiście n eżycz-| Berth, 14. mała. jęca rokowań z Le Rondem. O ile petraktacye te 
iwe dła- powstańców, nazywające ich „bandami (Telef.) (G) Z głosów prasy niemieckiej wyni- | pozostaną. bez skutku, oddziały niemieckiej samo» 


pojskiemi* a ogłaszane tłustym drukiem. Dalej ka, że Niemcy przygotowują się do odwetu. „Lo- | Odreny przejdą matychmiast do energicznej samo- 
artykuły o Ukrainie i o tem, że w Czechach wciąż kał Anzeiger“ donosi, że oddziały Reichswehry | Obrony. Dzieaniki berlińskie donoszą o jak'chś ta- 
eszcze znaczenia jej Się niedocenia, wreszce fal- wzięły do miewo! oddział francuski, który rzeko- | iemniczych rokowaniach i przygotowują opinię na 
szywe zupełnie a tendencyjne wieści o strasznie mo miał walczyć po stronie powstańców. Z Raci- |f0, że ptwstanie Korfantego zostanie w naibliż 
krwawych rządach polskich w Małepolsce wchod borza donoszą, że przywódcy niemieckiej organi- | Szych dniach zlikwidowane. 

niej, o bizkim a niemmiknionym wybuchu powsta- | zacyi samuobrówy wyjechali dy Opola celem pod- | 

aia przeciw Polsce ji tym podobne kłamstwa. Ko- 


ORO DA lica EBU | Pad Koncentracya wojsk niem. przeciw Polsce. 
hreślający komentarzem od redakcyż jego donio- Berlin, 14, maja. |policyi bezpieczeństwa. Ten Sam dziennik ogłasza 


złość, artykuł pt. „Czechosłowacka droga na (Telef.) (G) „Die Rote Fahne“ donosi z nad|sześć rozkazów, wedte których magazyny bromi 

Wschód" pióra znanego działacza ukraińskiego, granicy górnośląskiej o koncentracyNsiinych ode | przenosi się na Górny Śląsk, Inne dzienniki bertiń 

prof, dra Rudryck ego. [działów wojsk n emieckich przeciwko Polsce, Za-|skie donoszą, że doniesienia „Rote Fahne“ sa fat- 
Pan Rudnyckij stwierdzą przedewszystkiem pał wojenny wśród Niemców mą panować taki, |szywe, a „Berl. Tagblatt* dodaje, że przechwka 

W państwo czesko-słowackie dusi się we własnej jak w roku 1914. Nad granicę polską zwożą mate- |„Rote Fahne“ wdrożono Żochodzenia o zdradę 

produkcyi, nie mcgąc dla nei nigdzie znaleźć ryn- ryał wojenny. Wśród wojsk znajduje się wielu o-| stami 

ku zbytm, podczas gdy właśnie tym przyrodzo- ficerów niemieckich, a wojskowi są w przebraniu 

uym a świetnym rynkiem byłaby Ukraina i Rosya. 

Przyczyną bardzo powolnego rozwoju ekonomi. NIEMCY PROKLAMOWALI I ODWOŁALI |Niemcy na wiadomość o ustaleniu Mni demat 


cznego republiki czesko-słowackiej jest — zda- STRAJK GENERALNY, kacyjnej prokłarnowali strajk generalny. Po 
niem autora — „wyłącznie sztuczne odcięcie jej Kraków, 14, maja. | wysłuchaniu jednak oświadczenia ger. Le Ron 
od Ukrainy. Jeśli ono będzie trwałem, zacznie (Telef.) (G) Wedle doniesień z Opola 'da strajk został wieczorem odwołany. 
wprost zagrażać istnieniu republiki CZESKO-S/OWA- | a - m r 
ck el." KURS MARKI POLSKIEJ. (Wrocław, 14. maja. 
Dalej prof. Rudnyckij buduje następujący Sytla Gdańsk, 14. mafa. (Telef.) (m) Kurs mark: polskiej notowano wcze 
«izm, wychodząc oczywiście z zaznaczonego po- (Telef.) (m) Wczoraj popołudniu motowa- |raj 6'90—7'00, przekazy na Warszawę 685—698, 
wyżej założenia: E kurs mark; polskiej 6'90-—7, przekazy majnoty Kriessa 13, 
Polska we własnym swym interesie musi w Warszawę 6'30. Londyn, 14. maja. 
stosunkach Czech z Europą wschodnią przeszka- Berlin, 14. maja. (Telef.) (m) Wczoraj przekazy na Warszawę 
dzać i czynić wciąż trudności, (Telef.) (m) Kurs marki polskiej notowano |notowano 31'0L 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). wczoraj popołudniu 6'85, 


5 JAJEM WANE 2 BOREM ZZA. A 


Peniaga jej w utrzymaniu się w Małopolsce 
khodniej Rummnia, 

A zatem należy rozbić lańcuch  pofsko-ru- 
$ máski, i” 

Wówczas — czy Małopolska wschodnią "wraz 
m nafeżną do niej częścią Bukowiny będzie osob- 
nem państwem — czy też zostanie przyłączona 
ido federatywnej republiki rosyjskiej — Czes: zo- 
staną z niewoli ekonomiowiej wyzwołeni i otrzy- 
mają „naturalne“ połączenie ze (Wschodem i jego 
rynkami. 

Tu zwraca prof. Rudnvckii uwage na moment 
nastepujacy: 

Idzie o droge do Indyi. Ja połączymy Lon- 
dym z Delhi, dzisiejszą stolca lIndyi, zapomocą 
lini: najkrótszej, widzimy, iż Inia ta wiedzie z Lon 
dynu przez Amsterdam, Berlin, Warszawę, Brześć 
Litewski, Kijów, Charków, półwysep Mengysztak, 
Ghiwę, Kabul, Lahcre do Delhi. Jak widzimy, z ca. 
łej tej drogi długości 6800 km. niemn'ej niż 2000 
km. przypadają na wschód Europy, na Ukrainę. 
Przy dzisejszej szybkości kolei (około 1300 km. 
w przeciągu doby) podróż ta mogłaby trwać oko- 
ło 5 dni, Linia ta, choć najkrótsza, ma kilka wad, 
wynikających z położenia geograficznego i polity- 
cznego. Nic nie broni nam zmienć tę nig — pi- 
sze prof. Rudnyckij — tak, aby ona szła z Londy- 
nu przez Ostende, Brukselę, Frankfurt, Pragę, 
przez Podkarpacie czeskie do ukrańńsk'ego Luwo- 
wa, dalej ma Jekaterymosław, Rostow, Baku, 
Reszt, Sefdrud, Teheran, Herat a stamtąd przez 
Kebul na Peshawur. 

Takiemi świetnemi perspektywane neci prof, 
Rudnyckij Czechów, ą „Tribuna“, drukując jegu 
antyknył zaznacza, iż „określa cn jasno znaczenie 
kwestyi ukraińskiej dla republiki czesko-słowa- 
okłej,” Równocześnie przynost wiadomość, iż Po- 
lacy z pomocą rządu przygorowuią w Malopoksce 
wschodniej „putsch“ przeciw Ukrałńcom. Ta nie- 
dłorzeczna insynuacya chce wmówić w  czytel- 
nika czeskiego (2 na eEweminalne awanturnicze 
plamy Beneszą jeszcze czas, ponieważ Malopol- 
ska wschodnia do państwa polskiego nie należy. 

Zo wszystk'ch tych czesko-ukraińskich mra- 
tactw i krętacuw zupełnie jasno wynika co mego, 
a mianowicie stanowisko, jakie rząd <czesko-sło- 
wack zamierzał załąć wobec nas w razie gdyby 
wybuchła wojna polsko-tiemiecka. 

Oto właśnie w razie tej naszej walki śmierteł- 
nej z wrogiem nieubłaganym : mmo wszystko po- 
tężnym, oni przygotowywał w opinii czeskiej e- 
weztualńny „putsch“ ukra ńsko-czesk: w Małopol- 
sce wschodniej, czyń — zamierzali napaść na nas 
z śe 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 5839 


To chyba wątpikwości ulegać me moża, 

Taki fromt połtyczny zaięła prasa czesko- 
słowacka. 

Z czego wynika, że ci „pansłarwiści", aby uzy- 
skać rynki į drogę na wschód nme rawahalby się 
przejść po trupie Poiski, zamordowanej przez mich 
wraz z Ukratńcami | — Niemcark. 

Pokazała się prawdziwa twarz czeskiego „D 
bratymca“, 


Z nad Dunaju — nad Wełtawę. 


(Od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 13. mała. 

Emigracya ruska przeżywa obecnie na 
straszniejsze czasy, jakie jej trafiły się od li 
stopada 1918 r. Ostatną cos, deklaracya dra 
Audrijewskiego i tow., upokorzył tych war- 
cdhołów przod całym światem a ośmieszyl 
przed własnym narodem, bo jakże wytłuma- 
czyć chłopu maskiermu że Ukra ńcy chcą ugo- 
dy z Potską a tylko pan Petruszewicz chce 
dalsze} wojny, chociaż sam prochu nie wąchal, 

Z kraju dochodzą ich władomości o ter 
demcyach ugodowych, które szerzą i podtrzyw 
muią dwa ruskie pisma „R. Kraj“ i „Obmowa”*, 
socyalści ułoraińscy tworzą pzeciw nm 
wspólny front i podkopułą dą reszty ich amto- 
ryttet, agitatorzy wysłani do Ameryki po pie- 
wadze pożeniłi stę tam i nie chcą wracać ani 
posyłać dolarów a Naślostołniejszy pasterz 
Szeptycki płutrął na wszystko i nawraca szy- 
zmatyków ma wiarę ukraińską, aby przebła- 
gać papieża. Simutne więc jest ich położenie, 
lecz błysnęła im jeszcze jedna nadzieja. W ka 
wiarni wiedeńskiej posłyszałł o płanach zabor- 


czych Polaków wobec Litwy, Nemtiec i Cze-| 


chów, W tej chwili oferta ich dla tych ostat- 


nich: (była gotowa, a dwaj podróżujący dypło- 
maci dr. Dniestrzański ; Kolessa zmaleźli się 
w drodze da Pragi. Za obronę Śląska Cie- 
dzyńskiego przed Polakami do której wyszią 
swoje trzy stacyonowane w Czechostowacyć 
brygady, zażądaf: od Czechów odebrała dla 
nich Małopolski wschodniej i oddania fm w 
postadame. A i z naftą jakoś stę zrobi dodali 
ubocznłe Wityk i Trylowski, chociaż dr. K. 
Lawick! co chwila im przerywał czerwiemtąc 
się przy tem, bo przypomhiał mm słę srmrtny 
epizod z śp. kis. Niżamkowskim, zakończony 
wówczas haniebnem wyrzuceniem go z min- 
Lsterstwa. 


Emigranci ruscy jui raz zawtudii się ma 
Czechach. Bylo to w r. 1919. Przed uceczką 
ze Stamłslaawowa fczyń ua ich pewną pomoc 
4 już dano znać, że od Nadwórny nadchodzi 
armia ratunkowa, a była to, jak się później © 
kazalo, arma rumuńska. 

Tak samo zdaje się skończą stę i obecne 
umizgi, dhociaż popiera je w Pradze stary 
grzesznik moskałofdski dr. Marków, lecz 2 
pewnością mie z sympatyi dla bantkrutów mr- 
skich, bo ma om swote realniejsze sprawy. 

Jedem z polityków ruskich opowiadał mi, 
że jeszcze najlepszą radę, dawał im wyga po- 
litycztny Wasylko: „zamiast bndować witefiką 
Ukrainę, proście Polaków aby wam odstąpili 
bodaj teden powłat w Małopołsce . wschodniej, 
ażebyście mogli z honorem wrócić do wi 


Prasa czesko-niem ecka 
0 powstaniu na G. Slasku. 
Lwów, 14. mała. 


„Prager Presse” w artyknte „Polnische Revo- 
lutionen“ nawiazuje do krótkiego poglądu ma we- 
wnętrzne rewolucye społeczne i klasowe w daw- 
nem państwie polskien i powstania późn ejsze 
przeciw państwom zaborczym, następujące War 
gi o obecnem powstaniu Kiąskiem: 

„Obecny ruch powstańczy łączy w sobie po- 
niekąd cechy obu poprzednich typów powstań 
polskich. Jest to ruch poł tyczny, gdyż celem jego 
wyzwolenie z pod nermieckiego jarzma, Społecz- 
my zaś charakter nadaje powstaniu fakt, że wiel- 
kie masy robotników, górników, a także średniej 
mtel gencyj na Qómmym Śląsku były przez nio- 
mieck. wielki przemysł i wysoką burokracyę nucie 
skane i gwałcone. Nie da się także zaprzeczyć, Że 
rych powstańczy rozciąga się nie tylko na wSzyw 
stkie lokalne klasy społeczne, ale cieszy się tež 
w całej Polsce niezwykłą sympatyą. Można w ©% 
powiedzieć, że idzie tu „ ruch elementarny i na- 
nodowy. Fakt, że rząd warszawski zrzuca z siebię 
odpowiedzialność za powstanie, przeb eg i następ: 
stwa Śląskiej rewclucyi, nie zmfenia w niczem 
rzeczy samej. Kronika polityczną ostatn ch czasów 
wywnieniała kika podobnych wypadków (D* An. 
nunzio w Rijece, Żełigowski w Wilte) I zwwszau 
okazywało sę, że tak'e czysto lokalno powstania, 
były jeduak potajemnie zasilane przez kraj macie: 
rzysty.. Jeżeli to samo odbywa się także odno 
Śnie do pod, hrei to nie można się ta 


JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Cięg dalszy.) 
| — Naprzykład — pani jedzie do Indyi, do 
zwego narzeczonego, aby wyjść za niego. tego 
narzeczonego pani zna, kocha go pan, wie pani, 
że on tam panią niecierpiiwie i z utęsknieniem ocze 
kuje — chciałaby pani skrzydła mieć, aby być 
prędzej to jest zupełnie jasne i zrozumiałe... Nie- 
zierpliwie liczy pan? dn: podróży... Niechże pani 
teraz wyobrazi sobie, że tosamg uczucie ale w 
stopniu znacznie wyższym, pow edzmry — choro- 
bliwym czy histerycznym mam i ja — bez żadne- 
go powodu, bez żadnego usprawiedliwienią ` czy 
umotvwowania... 

— Może pana istotnie co w Indyach czeka — 
wielki majątek, świetna karyera? Może to jest po 
prostu nerwowy niepckój człowieka, który iedzie 
w obce krale na niepewne losy. 

-— Bardzo być może. Rozumnie pati mówi. 
Lecz cóż z tego? Czy pani sądz, że ja, człowiek 
dojrzały i niezależny, mie młodzik — zdolny byl- 
bym do takiej „tremy” przed życiem? Czy sądzi 
pani też, że mi na życiu zależy w'ęcej niż Phipso- 
wi — i Że ja n'e umiałbym zdać sobie z tego 
sprawy? Tem bardziej, że właściwe to ja wcale 
łeszaze mie wiem, dokad jade i paca 

m Jakto? 


= OE ta ive jest t Mde iuel 0 nw 
lekim Wschodzie, o tych czarownych wyspach da 
lekich oceanów, marzyłem od dzeciństwa. Mnó- 
stwo o tych krajach czytałem i czasami zdawało 
mi się, że je znam, jak gdybym się w nich urodził 
i wychował. Raz uciekłem z domu — chciałem je- 
chać na Jawę, gdzie pew en mój zmajomry był dy- 
rektorem kopalni nafty — wrócono mnie z Try- 
jestu. To były marzena dziecinne, chłopięcy ro- 
mantyzm, robinsonady, to przechodzi prawie każ- 
dy chłopak... 

I dzięki tenm właśnie wielu z nich staje się 
potem znakomitymi pion erami w koloniach... 

— Ale ja zrozumiałem; że u mhie to było fal- 
szywe. I oczywiście — zmądrzałem. Ne wyrywa- 
łem się fuż z kraju. Prawda — jeździłem dość du- 
żo, ale co innego podróż dla przyjemności a co im- 
nego — emigracya. I tak oto, pracujac rozumnie, 
zupełnie — powiedamy — szczęśliwy, skończyłem 
swych trzydz eści sześć lat... 

Tu Raman zawaha! się. 

— I oóż? — spytała dziewczyna, patrząc nm 
cekawie w Oczy. 

— Miałem kilka przykrych wypadków — od- 
powiedział marszcząc zlekka czoło — byłem jakiś 
czas ciężko chory, ałe to nie należy do rzeczy... 

— Czy ne należy? 

— Stanowczo — mie ma!eży. Nie. ma znpełnie 
nic do czyń enia z tem, co pani teraz powiem. Oto 
naraz zbudziło się we mnie niepohamowame pra- 
gn enie — jechać! - 

— Podróż była pan potrzebza. 

— Tak sądziłem į też zdawało ni się, żę wy- 


dra jeśli sę CIĘ prze'ecę po Świecie A w 
ostatecznej chwik ztikwidowalem wszysfkie swoje 
Mmteresy. Pani to mówię — zrobilem to ben ża- 
danej przyczyny, wbrew własnemu przekonaniu, na 
wet prawie wbrew własnej wol, wbrew własrym 
interesom. Byłem przece pewny, że wyjeżdżam 
tylko na jakiś czas, że wrócę... Cóż ja mtatem do 
roboty na obczyźnie, kiedy mam przecie swój kraj, 
swój naród, swoich.. A tu nic! I mimo wszystko 
—. wyjechałem. 

— To bywa, to się zdarza... 

— Kodyż ja nie w edztałem, dokąd ladę. By- 
łem to tu, to tam — wszędzie czułem, że to nie 
to, czego potrzebuję. Znosić naprzykład nie mo. 
gę Europy, ami Włochów, ani Hiszpanów.. Nie 
mnie mie zajmuje Paryż, Rzym... Ruszyłem dalej 
— +i oto rozpacz mmie ogtrugia w Arab', bo znowu 
zobaczyełm, że to nie jest to, czego chcą_. A prze 
cież — jak wiele sobie po Arabii obiecywałemi, 
Pani pamięta kanał Serzki i te typowo egipskie 
widoki, te rozlane szeroko stare jeziora, szuwary 
papyrusowe, dziwne ptaki tu i ówdzie, a w nocy 
z tym ksężycem znowu.. Wszystko znane, tys 
słąęchrotn e opisywane, makowame, powiedztafbym 
nawet, żę dość bliskie sercu czy duszy... Bądź ca 
bądź pamiętamy, wiemy, ile z Egipte przeszły da 
Qrecyi, stamtąd do nas... Jakes pokrewieństwa 
duchowe wkońcu znalazłoby się, ale — nie dła 
mn e. nie gla mnie! Nie mogę, w Egipcie też nie 
mógitym ŻYĆ! 

(CG. d. n.) 


Nr. 5832* __„WAZETA WIECZORNA*, 

śr dziw ć, leže zważymy, Że wyzwolenie GÓr- |zowy wważany był zawsze lako rezerwa górno- 
uego Śląska, a przynajmniej połączenie wscho- | śląsk ego przenrysłu górniczego. Kopalnie w Kæ- 
dnich obszarów przemysłowych z Polską zawarte | towicach, Bytomiu i Głrwicach Są już od dziesią- 
syło w programach wszystkich pozmańskich, ga- 
jicyjskich i warszawskich sier politycznych. e W północnym kierunku rózwój ich natrafia 

Żądają przyłączena tego zarówno socyalni | na przeszkody z powodu przeprowadzonej tu H- 
demokracij į partya ludowa, narodowi socyaliści, | nii wodnej i zaopatrywania z tego punktu w wodę 
ak i konserwatywni. Nastrój antiniemiecki jest | całego obszaru przemysłowego. W dzisiejszych 
dzś w Polsce powszechny i nader intenzywny. | warunkach gospodarczych przesunięcie tej lmi 
Nie mało przyczyniło się do tego i to, że Sejm, | wodnej jest niemożliwe. Z tego to powodu kilka 
rząd polski i prasa polska oświadczały wciąż: | przedsiębiorstw z środkowego obszaru zapewniło 
Sląsk Górny musi być nasz, mamy historyczne ji | sobie rezerwy i zastępcze budynki n.e na północy, 
einograf'cznę prawa do niego, a państwo nasze |lecz w położonym na uboczu Rybniku, jak np. 
sospodarczo bez Śląska obyć sę nie może. Lud | Borsig, Laurahiitte i Knurów. Staranie o górniczy! 


tek lat eksploatowane i n ezdolne do dalszego roz 


zaś przejęty duchem tym i sfanatyzowany, a nad- 
io na wdasnej skórze obcego doświadczywszy 
knuta, nie da się tak łatwo skłonć go odwrotu. 

Z faktami tymi mażeży się liczyć. Psychologia 
mas tak długi czas uciskanych a potem tak długo 
nadzieją wyzwolemią żyjących jest weobliczalna 
i dopuszcza wszelkće możliwości na wypadek, gdy 
>y nadzieja ta zawiedzioną została” 

O ZEE tape 


dogactwa weglowe 
Pszczyny i Rybnika. 


, „Frzmtfurter Zeiung" o wartości okręgów! 
Pszczyny | Rybnika, 

Lwów, 14. maja. 
Niedawmmo rozpowszechiiona wiadomość, że 
Polsce przyznane zostaną tylko okręgi Pszczymy 
« Rybnika, wytworzyła mniemanie, że najcemniej- 
sze obszary węglowe pozostałyby Niemcom. Nie 
odjpow ada to jednak rzeczywistości. Gdyby Pol- 
ka w istocie otrzymała tylko te okręgi. to N em- 
«om przypadnie wprawdzie większa część kopalń, 


i hutniczy rozwój Górnego Sląska koncentruje sę 
również w Rybniku; od rybnickiego węgla w naj- 
lepszym gatunku zależnym będzie w wysokim 
stopniu cały obszar przemysłowy. Specyaliści w 
sprawach węgla, jak Fr edlander, Fuld į Petschek, 
dlatego tam właśn'e zabezpieczyli. sobie nowsze 


swoje przedsiębiorstwa; į tak ostatni zapewnił so- 


bie produkcyę Czernickego Tow. akc. węgła ka- 


| miennego (kapitał akc. 14 milionów marek, obli 


gacye giełdowe 3 mil. mar.); Friedländer zaś wy- 
budował na wielką skalę w trzech kopaln ach na 
106 mil. metr. kwadr. swoje znane rybnickie przed 
siębiorstwo, (obligacye giełdowe 10 miL mar.).* 


Pog'ębiacze przeciwieństw 
dzielnicowych. 


Ostatuła występy po. Iguacdza Grabowskie- 
go 1 Adolfa Nowaczyńskiego, 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczorne‘). 


> Warszawa, w magii. 


Str. 3 


| stom tym spokoju nie daje. Dla nich wygrywanie 


jednych dzielnic przeciw drugim, klasytkowanie 
poszczególnych Środowisk pod wzgiędem napię- 
cia patryotycznego. pobudzanie instynktów 1 stwa 
rzamie sztucznych granic — to zabawa, której się 
loddają z maniactwem Styfistów, przyznać trzeba 
doskonałych. Prym w tej robocie daerżą na war- 
szawskim gruncie dwaj publicyści, Adolf Nowa- 
czyfiski i Ignacy Grabowski. 

Nawet w ostatnich dniach, gdy myśli całego 
społeczeństwa skupły: się przy Górmyin Śląsku, 
gdy od Odry po Wiig całą Polska odbrzmiewała 
jednym nastrojem — obaj ci pisarze me mogli za- 
pomanieć g swem maniąctwie. I oto w medzięlnych 
numerach obu pism prawicowych warszawskich, 
w „Gazecie Warszawskiej” i w „Rzeczypospoł-- 
tej" pp. Grabowski i Nowaczyński dają upust swej 
żywiołowej, niepchamowanej żądzy rozbijania ie- 
dnolitości frontu wewnętrznego naszego i imputo» 
wama Małopolsce niższości w zespole ziem pol- 
skich, 

Igiiacy Grabowski da? swemu artykmwowi ty- 
tul „Rozum austryacki, Wywodzi on, że „pięść 
anatchiczna, ne mogąc obejść Się bez intelektu, 
wezwała do pomocy rozum austryacki", co prze- 
tłumaczone na język potoczny znaczy: polscy, 
bolszewicy a politycy 'galicylscy idą po jednej Enii, 

„Rozum austryack:“ — powiada p. Ignacy (Gra 
bowski -- „potega? ną naturalnych sprzymierzeń. 
cach, na Niemcach, którzy go jednakże pogardii: 
wie lekceważą i na żydach, dła których jest jak 
bulion dla mikrobów.“ 

Ta charakterystyka ogólna „rozumiu austrya- 
ckiega* służy p. Grabowsk emu do postmięcia sę 
do inwektywy wobec wszystkich pofityków, po- 
chodzących z Małopolski. „Dzięk: wypadkom wo 
innym — twierdzi — rozum austryacki — mógł 
bez żadnej przeszkody oprócz opozycyi biernej 


W sprawie poruszonego już u nas arty 
kułu A. Nowaczyńskiego otrzymujemy 
szereg uwag od naszego korespondenta 


utracą Ome jednak widoki przysziego rozwoju 


gospodarzyć w Polsce i zakorzenić się, Gdy me- 
produkcyi węgłoweł. 


brał sis Seim konstytucyjny, rozum anstryacki w 


„Frankfurter Zetumig” pSsze o tem: „Co ozna- 
eza oderwanie okręgów PSzczyny i Rybnka od 
Niemiec, to mie da się obliczyć jedynie roznitarem 
obszarów oraz ‘ch bogactwem drzewnem. Należy 
leszcze ś«względnić wskazówki geologiczne. Oka- 
ie się wówdżaś, że”PSzczyna zawiera nadzwy- 


śnajdują się najlefsze gatunki wegla. Pod wzglę- 
Teta eksploatacyi obydwie te kopalne znajdują 
się dop ero w SiRdYUM początkowem } w terj wla- 


‘nie leży wielka ich wartość. Rybnicki węgiel ga- |przez przeszło stę lat dzieliło 


warszawskiego, ośw etlających Ów arty- 


kul z innej strony, Oto jak brzmi nade- 


slana nam korespondencya: 


(X) Mamy w Warszawie niestety kilka pitrw- 
szerzędnycii piór, opanowanych dziką pasyą po- 
czajnie bogate pokłady węgla. w Rybniku zaś głębania przeciwieństw międzydziełnicowych. — 
Myśl że źaborcze słupy, dzielące Matopotske i 
|Wielscpolskę od Królestwa, niepowrotnie posni- 

kały, Że zwolna zapominać poczynamy o tem, ca 


— myśl ta publ. 
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[noważënie wprost dusznej głębi boru zapomo- 


J wystawie zb'orow j. 
prac K. Ulp ńskiego. 
Lwów, 14. maja. 
Bezpośrednio po wystawie dzieł śp. Wło- 


cą świetrtych piam słońca. 

„Chmury“, a przedewszysikiem nr. 168, 
Świadczą, jak poezyę naszego nieba można od 
czuć i odtworzyć po malarski. 

Z Lezmych widoków żywieckich wysuwa= 


cy- wy 


rztmierzą Biockiego, w salach Naszego Towa- lą się naprzód: „Chata“ dobra w rysumiku i 
izystwa Przyjaciół Sztuk pęknych, urządzij barwie, „Uliczka w słońcu" o doskonałej per- 
wystawę zbiorową swoich prac Kazimierz Ol |spektywie lini, „Kurhan szwedzki" silnie na- 


wuński, profesor tut. Szkoły przemysłowej i 
„rtysta-malarz. 

Niestety! owa bezpośredniość samej wy- | 
stawy, a częściowo i „zbyt wojenne“ ramy, 
«iektórych obrazów mogą przeszkadzać po- 
szątkowo w uchwycentu cech istotnych twór- | 
dzości tego artysty. Lecz zostawiam tę dura | 
æcessitas na boku, aby omówić eksponaty. 

Z dziewięćdziedięciu wystawionych kraj-. 
sbrazów, moje sprawozdanie mie zdola 
awzgledmić wielę, a nawet może zbyt wiele, 
iworów. W tych dziełach K. Olpińskiego, zaś | 
zwłaszcza wśród „Widoków z Żywca“ moż- 
wą zmaleźć rozwiązania prawie wszystkich pro 
tamém, które łączą się z tą grupą dzieł ma- 
iarskich, 

Roziiczne wrażen'a Światła słonecznego 
za jednym z nafbardziej utub ornych elamdntów | 
uaztałorwania malarskiego jego krajobrazu. Za 
zdwmo „Góra św. Jacka“ i „Ulicą Snopkow= 
gka“, fak „Żywiec zmą* i „Na wiosnę” do- 
ifkonate reprezentują tę swobodę, z jaką masz 


a E, te 
artysta właściwości barwne szczegółów osło- | każdym | 
a barw przedmiotowych, lecz też i owe nastro- 


zeczniomych zestraja w harimońjnej całości. 


Że$ np. w jednym z „Wnętrz lasu“. mr. 19. 


strojowy oraz bardzo ciekawy „Świątek* ma 
tte lasu. Nakoniec „Koścoły w Żywcu” (nr. 
16 i 74) przedstawiają Śmiałtość w używaniu 
«większych płaszczyzn iednobarwnyatt i świa 
domie ograniczonych arrangememts całegą kraj 
obrazu. jako iedną z cech  charakterystycz= 
nych dla twórczości K. Olp'ńskiego. 
Zresztą, oprócz  „Strumlienia” 
gdzie Światło slofica i piachy przybrzeżne — 
malowane szeroko, mamy „Sołę” (nr. 79), któ 
rej wodv ruch zaznaczony jest dobitnie, tub 
„Strumyk“ (nr. 81), w którym dobrze zharmo 
nizowały się perspektywa barwy i powietrza. 
Osobną wprost grupę tworzą „Drzewa“ 
(nr. 38, 60, 66, 67 i 78); zwłaszcza wobec mr. 
38 przypominają się niekitóre monografie" 
malarskie drzew: jednego z peizażystów, Dau- 
b gury ejgo. 
` Malufjąc krajobrazy, 
nych szablonów, masz 
własnych spostrzeżeniach wzrokowych i po- 
sługuje się zdobyczami  tmpressyonizimu. 
razie, mietylko rozmaitość form i 


lie, często nieokreślna, mają w nim szunienne- mało znary 
milóz uważny łatwa spostrzeńe umiejętne rów go odtwórcę. Prawie zawsze zapoznając dro-, 


l 


(nr . 80), 


bez  komweancyanal- 
artysta opiera się na 


W 


sadow ł się w nim odrazu z całą zrozmniałą bez- 
wzęlędnością. Dwa wpływowe stronnictwa, które 
iunctim miały głos decydujący i w grze otwartej 
iw grze zakyjisowej, 3 w sprawach głównych ue- 
mal zawsze chodziły iunctim, przybyły z uieżdżał 
ini habsbamskiej: szkoła p. Daszyńskiego, i p. Wh 
tosa.“ 

Przytoczyłem rozmyślnie większy wstep a 
elokubracyi p. Ignacego Grabowskiego, by dać 
przykład, w jakim tonie jest utrzymana całość 
rodów. 


W 
E. 2 > + 


rr" 


biazgowe odtwarzanie wszystkich: szczegó 
łów, zapomocą odpowiedniego użycia formy + 
technik wykonania dąży do zdobycia jednołi- 
tych całości, 

Wśród typów ludowych zwłaszcza „Wójt 
ze Soli“ i „z Rayczy*, których podobizny, są 
uwiecznione jeszcze w rysunkach mr: 99, 104 
i 105, o pierwszeństwo w charakterystyce wy 
razistej walczą z barwną „klncułką”, 

Działalność waszego artysty jako małarzą 
portretów neprezemtują godnie: zbyt może ma- 
turalistyczny „Portret p. Kwapmiewski'ego, 
„Portret p. Mayłkawiskiego** o znamiennym ru 
hm głowy, doskonały dla Śmiałego mstawienia 
modela „Portret pni T. K.“ i „Portret żony ar 
tysty*, gdzie zarówino kompozycya jaki i sym- 
foniczna harmonfa barw  ciemmo-miebieskiej £ 
|żółtej ufmą widza, nieuprzedzonego do tel 
„starej sztuki. 

Wśród licznych rystnków 
bezsprzecznie p'erwsze miejsce zajmuje mr. 
129. Wprost zadziwiająca „charakterystyka 
„Dziada żerującego' (z r. 1894) ma przeciw= 
Starwienie niebełzpiieczme dla siebie a bardzo cie 
kawie dla pozmania tego działu malarstwa, w 
„Legionistach* (z r. 1916). 

Projekty na „Exlibrisy* zaokrąglałą car 
łość 


ołówkowych 


W każdym razie, mimo  miedodiągnięcia 
|órobne nielicznych eksponatów, Mbecna wye 
isława, której zbħiża slę zamianięcie, zasługnie 
na tem ficzmieljsze zwiedzanie, że u nas K. OÈ 
niński jaką artysta-malarz dotychczas jest za 


(C) 


s 


S tr. 4, 


„— m 


Jaki eel, ideowy czy praktyczny, taka robota 
Ma — trudną dziś normalnym nozumem osądzić 6 
oceni. Inna rzecz, że skutki takiej raboty są fa- 
tałne. Gazety czytają tudzie o większem i mn cj- 
szem uświadomieniu. Pierwsi przejdą do porządku 
nad paszkwiantyzinem, ale u drugch „semper 
afqużd haeret", o, 

Adot Nowaczyński w niedzielnej „Rzeczypo 
spofitej" ujmuje się za" Lwowem, Skarzy się — 
słuszne zresztą — na przemůczame ł zapomina- 
mie Lwowa i żąda, aby między Warszawą a Lwo- 
Wem nawiązały sią serdeczniejsze, stalsze i głęb- 
sze stosunki, „Przepiękny — psze — gród Sobie- 
skich į} Fredrów, Smtków, Kapuścińskich wasłu- 
Żył na tę że wszech miar. Tam stały kolebki tylu 
tyłu polskich bez mieńców-bohaterów, że dla nas 
miasto to tak przeoudnie na wzgórzach rozpostar 
te, a tak miczłomnie t wytrwale sztandar p lskości 
wysoko dzierżęce, chyba na inne odnoszene się 
stolicy, ma pewno zainteresowanie, ną więcej tro- 
ski į płeczy już dobrze i pracowicie zasłużyło.“ 

Wszystkie te słowa byłyby bardzo piękne, 
gdyby nie... tendencya, którą artykuł jest maszpi- 
kowany, w która zmierza do  przeciwstaw enła 
Lwowowt — Krakowa, do oszkałowania grodu 
wawefskiegó, dy zohydzenia go w oczach spole- 
czeństwa. Kraków jest miastem „kutturalnie wy- 
pelzłem*, żyjącem „rutynowanem autoreklamiar- 
stwem* itd. itd, 

I to wszystko stę pisze, a co gorzej: wszystko 
to prasa endecka drukule właśnie w chwil, gdy 
na Górnym: Stasiu broczy się krew połska i gdy 
bardziej niż kiedykolwiek indziej jednota całego 
społeczeństwa, wszystkich ziem I miast połskich, 
est kategorycznym hnperatywemn 


PASTA „PURUS”. 


INa nuts piosenki kabaretowej Latajnera pt: „Marmolada“. 

QOświadczać sią raz mładzian miał, 

Więc w nicpewności trwodza, 

Czam olśniłby swój ideał, 

Nad tem się biedzi srodza. 

Wtem myśl sz-zęśliwa przyszła muł 
osiędzie panią swą, 
Za „Purus' chwyta i co tchu 
- Trzewiki ozyści nią... 
‘Refren: O pasto „Purus“ najlepsza z wszystkich past 
O pasto „Purus”, ozdobo naszych miast 
O pasto „Purus“, ogólny słychać wrzask: 
Że „Purus“ ten noc zmienia w dzicń 
I słońca daje blask! 
Przed Belwederem stoi straż, 
Nie przejdzie nikt bez hasła — 
A wtem nadchodzi żołnierz nasz, 
A więc: „Stój !* warta wrzasła | 

A em apokojnie nogą wzniógł, 

I tak przemawia doń: 

„Na butach mych Iśni się „Purus“ 

Baczność | Prezentaj broń I 
Refren. O pasto „Purus“ it d. 

Nie dało te szachowi spać, 

Ponieważ nio był świnką, 

Do Anglii jadąc, chciał coś dać 

„Królowej w upominku. 

Lecz tu minister w pomoc gna 
l mówi: „Wiem jnż co: 
„W prencie szach królowej da 
„Purtusu” pudeł sto!" 
MRzfron. O pasto „Purus* it. d 
Z tych faktów widać, že kto chce 
Szczęśliwe życia mieć, 
Niechaj po „Purus“ prędko mknie, 
Czy baron, czy też kmieć « 
J: sprawa prosta jest jak drut, 
e z biedy każdy kpi, 

Gdy mu na każdej nodze bat 
h Jak azezere złoto láni! 

Refren. O pasto „Puras“ it d. 

Powyższy wierszy< ułożyli PP. Słuchacze Uniwer- 
8ytotn Jagiellońskiego, zamieszkali w Krekowie, Dom 
Akademicki, pokój Nr. 104, w dowód uznania za wyrób 

najiepszaj, terpentynswej 11920 


Pasty Lo obu win 


= PURUSI! 


z Chem. Zakł. Przemysł. w Krakowie (skrytka poczt. 17) 
BFZEWY STAJEMY "TRA "TATTY"OTEYTKOTAJ ZEEWIE ZY ZET: 3 


"Na Ukrainie. 


Lwów, 14. maja. 
POWSTAŃCY W REJONIE BAŁTY. 


RWV rejonie Bałty powstańcy rozbił! 12 sowiec- 
ką dywizyę. Bolszewicy chcąc stłumić powstanie 
w tym rejonie, ściągają wielkie siły z unych punka 
tów: irontu wewnętrznego. 


-QAZETA WIECZORNA", 3 


PRZEGRUPOWANIE WOJSK NA UKRAINE. 

„Ukr. Trybuna" donosi W związku z silnymi 
powstańczymi ruchami na Ukraunie, bolszewicy 
przerzucają z moskiewszczyzny na Ukrainę nowe 
siły. Z Samary przerzucono 62 1 6 sowieckie dy- 
wizye, które rozlokowano w rejonie Braity i Wim- 
nicy. Z Kaukazu przerzucono na Ukrainę 9 dywi- 
zyę w okolce Winnicy, oraz 1 dywizyę kawale- 
ryjską w rejon Batty. 


W CHARKOWIE. 

Osoby, którym udało słę wydostać z Ukrany, 
opowiadają: 

„Ukraiński sownarkom w Charkowie nie od- 
grywa żadnej roli, cała władza na Ukrain'e pod- 
lega Moskwie. Prawą reką Rakowskiego i jego 
zastępcą jest Żdan-Puszkią chórzysta. Przeby- 
wał on dłuższy czas w Paryżu | do komunistycz- 
nej partyi nie nałeżał, Rakowski zajęty jest wy- 
łączn e sprawami batkańskiemi, a na czele ukraiń- 
skiego somnarkomm stoi faktycznie Żdan-Puszkin. 

Najwyższą osobą, która nawet na własną rę- 
kę odrzuca postanowienia Moskwy, jest sekretarz 
Krutykow. Trzecią znaczniejszą figurą jest jekate- 
rynosławski robotnik Czubar, który jest naczełni- 
kiem ukraińskiego sownarkorm. 

W Charkowie znajduje się sztab poładniowo- 
zachodniego frontu z Budieanym 1 Woroszyłowem 
ra czele. 

Handel walutami uprawiamy jest w Charko- 
wie na wielką skalę. W kwietniu, za funt sterlin- | 
gów płacono 85 tysęcy rubli, za frank 1200 rubl ; 
it. d. Rozkupywane bywają papiery państwowe, | 
procentowe, jest też znaczny pokup na ziem ę, Te- 
kwirowane domy ił znacyonalizowane nierucho- 


Z ŻYCIA W ODESSIE. 


Ostatnie wiadomości o życiu w Odessłe ma- uf 


Na. 5552 


jednak byt nieznaczny. Sowiecka Rosya poczyta 
olbrzymie zamówierta na 6 l pół miliardów d ła: 
tów, jednakże bez nalnmiejszej zapłaty, kub jak-ch- 
kolwiek gwarancył, Wiadomości o rosyjskich za- 
pasach złota, okazały się nieprawdziwe, Wedla 
majw arygodnielszych wtad mości, Rosya rozpo- 
rządzą 175 milionami dolarów w złocie, a gdyby 
nawet i suma owa wysłana zostałą za granicę, me 
wystarczyłaby jeszcze na opłatę zamówień. Tak 
samo przedstawia sg sprawa produkcyl. Sowte- 
cki rząd zawiadamia iż produkcya zboża w 1920 
r. wytrosiła 70 milionów kubicznych metrów, pod- 
czas gdy do czasu wożrny wywosiłą 3400 mikonów, 
* 


JAK PRACUJE CZEREZWYCZAJKA? 

Sowieckie gazety ogłaszają dmiałalność wszech 
rosyjskiej czerezwyczajki, w 12 guberniach przez 
przeciąg ostatnich trzech miesęcy 1921 r. Za ten 
czas zaaresztowany 28.940 ludzi, cdkryto 259 
kontrrewolucyjnych spisków j sthumiowo 114 powu 
stań. 

Z rozkazu czerezwycząfki za sześć miesęcy. 
rozstrzelany 4305 ludzi, , 


NIEMCY PRZECIWKO BOLSZEWIKOM, 

Przybyły 26. kwietmia do Berna bolszewicki 
przedstawicel, został upoważniony do zawarcia 
układu między Niemcami a sow. Rosyą. Przed- 
starwiciejem owym jest b. poseł sowiecki w Qru- 
zyt Szejmam. Nemiecka prasa przytacza okm- 
menty, z których wynika, że przeciwko prowa- 
dzeniu rokowań z bolszewikami: wypowiedzieli sę: 
niemieckie min'sterstwo spraw wewnętrznych, 
nowy pruski gabinet w całym składzie i państwo- 
wy komisarz ochrony dobra narodowego. Nie ba- 
cząc na protesty umowę zawarta. 


KRONSZTADZCY MARYNARZE NA WYGNANIU 
Moskiewskie gazety donoszą o przybyciu do 
imrskiej guberni pierwszego transportu kron- 


luja ją w czem raz czarn'ejszych barwach. W ba- | sztadzkich marynarzy, skazanych ma długcietne 


zarach znajdnie sig wszystko, czego dusza zapra- 
gnie, ceny jednak dla zwyczałnych obywateli są 
n'edostępne. I tak napzykład w styczniu 1920 r. 
funt chiebą kosztował 12 rubli, zaś w kwictwn 
1921 r. 1000 rub., kartofle z 9 rubli podskoczyły 
obecnie na 300 mbi. Słonna z 50 ma 3.500, cwkier 


wygnanie. 
CZEREZWYCZAJKA PRZECIWKO DUCHOL 
WEŃSTWU 


Kthowsku Cze-ka rozpoczęła. nową akcyę prze 
ciwko księżom, Nigdawno wykryto iz. „mmiszy 


z 140 rub. na 6000 rnb. itd. Pud drzewa w kwietniu | onient" : ludzi a 
kosztował 5000—6000 rub., niestety jednak i za 0 nIe RE m. 2, p 


taką ceng trudno bylo go dostać. Po drzewo ież- 
dżą lmdzie do lesistych rejonów Wapniarki i Bir- 
żuł. Podróże te jednak Są niebezpieczne, gdyż 
w okolicach tych operniją powstańcy. 

Wszystkie budynki drewniane | płoty poroz- 
b'erane. Taki sam kłopot sprawiła zdobycie wody. 

Ulicom ponadawano nowe nazwy. Pomnik 
Katarzyny zdłęto a na jego miejsce ustawiono 
wielką gran*tową, głowę Marksa. 

O godz'nte 9 wieczorem ruch uliczny zam'e- 
ra, krążą jedycie automobile, wiozące aresztowa- 
nych, i | 


ZINOWIEW PODAŁ SĘ DO DYMISYI. 

Przedstawicie petrozradzkiej kommy Zino- 
wiew į przewodniczący petrogradzkiej czerezwy. 
czajki Zcrn podał się do dymisyi a powodu nio- 
porozmmień, jakie wynikty między nimi, a sownar 
komem z powodu przywrócenia wolnego handlu, 


SOWIECKA MISYA W KONSTANTYNOPOLU. 

Jak donosi „Ruł* sowiecka misya handlowa 
złożona z Sowiecko-ukrańiskich  kooperatystów, 
zamiast spraw hamdlowych, zajmuje się w Konm- 
stantymepołu agitacyg, mA Ohu odesłania emigrar- 


S tów do ojczyzny 


Obstruxcya: Warszawska klinika unt- 
wersytecka dla chorób wewnętrznych donosi, że 
woda gorżka „Franz Josef" jest nadzwyczajnym 
środkiem przeczyszczającym © pewnem i przy- 
jeranem działaniu. 11542-—3 


Z prasy rosyjskiej, 


Lwów, 14, maja. 
HANDEL Z SOWIECKĄ ROSYA. 
„Matin“ ogłaszą list sekretarza państwą do 


Z tiatrów zagranicznych. 


Lwów, 14. maja, 

CoOmódie francafse wznowiła „Przeszłość“ 
Porto-R chre'a, Jednakże ami demostzm Fram 
ciszka Prteur'a, ani losy Dominiki we czynity 
na dzisiejszych widzach tego wrażenia, co 
przed laty. Lim „Passe“ est passe... Porto-Riche 
który stworzył szkołę, a zaznaczył stę jako 
niepospolity znawca kobiecego serca, jest dzt- 


[saj do słucliamia za ciężki. Jestto — według 


naczeln ka zawodowych związków w Stanach | WYTAŻENIA Lemaftre a — „mrówikolew pato- 
Zjednoczonych Samuela Gompersa. List ów wy-|!08f miłosnej". Dyalog jego zbyt zwarty, skon 


'|kazuje na podstawie statystycznych danych, że densowamy, muży wwagę słuchacza — wyma- 


gwarancja płatniczą dzisiejszej Rosyi jest bardzo ga uprzedniego czytania, Par Simone wypo 
niewielka, Przyczym łą się do tego nie blokada, Sażyla rotę Dominiki we wszystek blask swe- 
locz sowiecki system gospodarczy. Począwszy cd|go talentu, podkreślając wszystkie odcienie 
kwietnia 1920 roku Bałtyckie morze otwarte było| charakteru i oddając całą gamę cierpień tej 
dia handlu, a 8. lipca tegoż rcku Ameryka skaso- | „Ofiary, któnei chirurg poskąpił kokainy“. 
wała wszystke ograniczenia handlowe z sowie-, NOuveaw Theatre {soena grupy „Canard 
cką Rosya. i Sauvage“) wystawił „Tajemmą ścieżkę” („Sen 
Rokowania z państwami bałtyckiemi przy-|fier seoret") sztukę w 3 aktach M. A. Ville- 
czyniły się do znacznej poprawy stosunków han-j|roy'a i „UśŚmiechniętą panią Beudet* („Sou 
dlowych tych państw z sowiecką Rosyą. Rezultatirignte Madame Besdet"). dwualctowa tragiko- 


hr. 5832 


mektyę Danys Amela f Andre Obeya, odkry- 
łą i ogloszomą drukiem przed rokiem przez 
'Alatotne'a. „Sent'er secret" przypomina trochę 
Moliera „Fienunes savantes“ i „Princesse GEE 
de“: wdowa Marcełna kocha przyłaciela nWo 
dośd, Jalkóba, ale zarazem bogatego Harta. 
Zwyc ęża ten drugi, tem łatwiej, że Jakób, po 
dobnia jak Chrystyan de Neunvfllette, jest w 
miłości niezręczny i zgoła niepomysłowy, łecz 
gdy decyzya Marcefny przyprawiła go o roz- 
pacz, Spieszy mu z pomocą siostra wdowy, u- 
rocza Gilberta. Doradza mru, by sę ubierał 
wytwarnie, wdawał obołętność, pokazywal się 
Z kochankami — a miłość sama przyjdzie do 
rego. Istotne — niebawem Jakób występuje 
w moroklu, w zabójczo eleganckiem ubraniu 
I umizga. Se do Gifberty, co na Marcelrrie wy 
wiera wrażenie, Traci ochotę pozbyca się Ja- 
kába. Zaś om i Gilberta wpadają w sidła, zasta 
wione na Marceline — dochodzą tam, dokąd 
nie zamierzał, — ścieżką tajemną. Marcelina, 
widząc, że Jakóba mie odzyska, wraca do Har 
ta w chwzli, gdy zamierzała z nin zerwać — 
wraca Ścieżką tajemną. — Sztuka, jakdkotwiek 
nie wykazuje zręcznej roboty Marivaux, am 
Sardou i me odznacza się szczególną finezyą, 
ma pomysłową psychologię i doskonały trzeci 
akt. 

„Souriante Madame Beudef" usprawłied!- 
wia patronat fbsenowski mlode} grupy. Ale 
jest w tej tragikomedy' trochę Courteline'a i 
trochę Jutes Ramarda. Na ten amalgam składa 
się szkic psychologiczny, satyra na stosunki 
prowincyomalne. farsa i melodramat. Uczciwy 
łowialny i szczęśliwy w lnteresach fabrvikant 
sukna Beudet, jest w domu nieznośry. Ma u- 
stalowy porządek. w jakim układa poduszki na 
sofie, pimułe, by każde krzesła stało na swem 
m'ejscn, a za karę zamyka żonie pianino na 
klucz Pan Beudet przyjmuje wszystko z po- 
zomie nłezmącomytm spokotem, z uśm'schem, 
pod którym zaczyma się zwolna czaić niena- 
wié. Albowiem pogodna pam. Beudet cierpi 
gięboko, me mogąc zużyfkować skarbów swe 
Ko nczncta, dłarpi wskutek swej wiermości. któ 
rej wszakże surowo przestrzega... Przytem — 
co potęguje jej niemawtść — Beudet ja we- 
sál: lubi facecye, kalembur, a zwłaszcza 0S0- 

żart — zabawę z rewolwerem (niena- 

bitym), który przykłada do skroni, naciskając 
cyngiel. Gdy pewmego wieczoru, pani Beudet 
we dlhrołała towarzyszyć mężowi do teatru i 
z tego powodu musiala słuchać gwałtowniej- 
szych lesticze, niż zazwyczaj, wyrzwiówi, WSU- 
nela pokryfomu kule do rewolweru. 

W akcie drugim Bendet nastroj ny jest już tak 
pojednawczo, że pani Bendet żaluje swego czynu. 
Ale oto mą, w trakce nozmowy o niewiernych 
żonach, chwyta rewolwer i przykłada Sobie. jak 
zwykle dy skroni, mówiąsg* „Takbym zrobił, gdy- 
byś mię mdradziła! Albo raczej tak..." woła, mie- 
rząc do niej. Nac snął cynziel — i hukną! strzał, 
lecz kula poszła w bok. „Kto nabu rewolwer?" 
— pyta Beudet spłorunowany. „Ja“ — odpowiada 
wimqwajczyni. Beudet wzruszony, Że chciala się 
zabić, nękana przez nego. Żuma nie prostuje bledu 
= | wraca zgoda, ufundowana na kłarnstwie. — 
Sztrkę, która trzyma widza w Cgromnem napięciu 
przyjmowano z nitezwytkłym apławzem, także dzię 
ki śwetnej grze artystów, a zwłaszcza Grety Pro- 
goz, interpretatorki roli tytułowej. 

Theatre Edouard VII, wystawił trzyakto- 
wą kimedyę Sachy Guitry pt. „Wielki Książę" 
(„Grand Duc“). Sztukę zręczną i żywą, wielce 
mającą reminiscencyi -z „Króla“. Wielkiego księcia 
(rosyjskiego oczywiśc e) grą Lucien Guitry, jego 
syna, właściwego bohatera, który Ženi się z u- 
czenica ojca, sam aktor. Ślicznie wypadło na Sce- 
nie śnadanie u wielkiego księcia, najbardziej uro- 
czy moment tej po różach stąpajacej komedyi. 

Theatre M!cheq gra satyrę pp. Rip et Gignoux 
pt. „Qaund le diable y serait“. Występuje w niej 
dyabeł, wszakże nie iurysta, jak sadz ł Heime, ale 
bankier. Mieszka 18 boulevard Faussmanm, a Zo- 
wie się Satanson. Pragnie pozyskać duszę midi- 
petki Jacquelny i w tym celu składa jej wizytę. 
Propozycyę jego przyjmuie dziewczyna wybu 
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chem śmiechu, lecz potem podpistje układ. Oto-| strony. Ugoda ta zostałą zawartą w chwili, w któr 
czina jest zbytkiem. Lecz czuwa nad nią aniol —| rej” 
stróż, Bibi, na wny włóczęga, któremrm, będąc je- bolszewicy stali prawie u bram Warszawy 
Szcze biedną, dała ostatnie pół buidora, Ten to wła i Lwowa, 
śnie okrzykami swym: Święty Łazarzu! Św.ęty| wobec czego wówczas tak reprezentant wladzy 
Michale! przepędza czarta. — Sztuka zyskała o-| przemysłowej, ówczesny komisarz kcnporacyi D. 
gólny poktask, nietylko z powodu prmysłowej £-| Mazurkiew cz, jak i szef pol c. departamentu szym- 
gury Szatana, ale dia rysów lokalnych, chłoszczą- | karskiego r. Guckler-W słocki nalegali ną właści- 
cych stosumki paryskie. cieli o prawie bezwzględne poddan e się wszyst- 
Harry Waken, artysta wiedeńskiego Burg-| kim postawionym przez personal warunkom. Wo- 
tireatru, świetny „causeur” sceniczny i nezrówna-| bec kończącego się terminu ugody, oble strony 
ny interpretator Heinego i Andersena, występuje | szykowały sę do ponownej kampanii, której ce. 
Obeonie w berłsisk ei „Trybunie“, w „Dyabłe” | lem jest 
Motnara. W sztuce tel błyskałącej oo moment do- rewizya tej agody. 
wcipermi Wfłde'a, Shawa, Altenberga, czy Bahra,| Uprzedzając akcyę właścicieli, organizacya kel 
jest rozległe pole do p'pisu dia Waidena, którego | nerów podięla próbny bój œ utrzymanie tej ugody 
dyabel odznacza się cyniemem i nomszałancyą,| w kawiarni „De la Paix“. Wedle tej ugody perso 
je, że jest neurastenicznym Mefstofelesem Sa-|nal ma dostać albo cały wikt, albo 250—350 mk, 
tonu. tygodmiowo, jako ekw walent za wkt. Przed 
Ełeonora Dase powróc:ła na scenę i wystąpi- | wczoraj personal zażądał 
ła jako „Pani z za morza“ w Teatrze Balbo w podwyższenła tego eltwtwałenta 
Turynie, witama trenetycznie przez pubł czność. | O 100 prc., t. |. na 750 mk., żądając odpowiedni do 
Dawny iei przyjaciel, Gabryeł d Annimzio posłał | 24 zodzin. Na oświadczenie właścicieli kaw ami, 
jej bukiet róż, Duse zamierza zagrać jeszcze He-|że tak, jak kelnerzy w każdej akcyi porozumiewa- 
lenę Alving i Eig Rentłreim. lą się ze Swą organizacyą, ta i on: muszą odwołać 
się dą korporacy, wzziędwie do sekcyi kawłar« 
nianej te} korporacył, odpowiedz eli 
natychmiastowemi opieszczemiem służby. 
Kiedy he cy na to wlascic ele naprędce 
zestaw H persona! dorywczy, sładałący się z paw 
Lwów, 14. maja. | nien obno: cH Gi ba 
Ewie om o GU | itepe Bom 
lach. O 4 popol. koncert muzyki wojskowej i „E- terrorem 
R na Wysokm Zamku (iestauracya).  Niespo- | usłowali personal ten rozpędzić, tak Że musiano 
f nki. i A się odwołać do interwencyi rpolcyi, pod kt 
Poniedziałek, 16. maja. Zb órki j. w. O 4 popol. | strażą służba następnie BA norte LA 
podw eczorek przy muzyce z tombolą amerykań- | wałą. W sprawie tej odbyło się wczoraj przed. 
ską w kawiarni „Renaissance“, ul. 3. Maja. południem pos edzenie sekcyi kawiarnianej, na 
Wtorek, 17. maja. Koncert w Tow. muzycz- | któreł dyskutowano przedewszystkiem nad wo 
nem z łaskawym udziałem artystów opery twow- | skiem odpowiedzi n: ten częściowy strajk 
sk ej pp. Celiny Nahlikównej, skrzypka Józeła Cet- | ogólnym tobautcw, t. 4 zamimięcjem wsz 
nera, spew, op. Romuakia Cygan ka i wiolonczeli- fokał kawiarnianwych. 
> kij hr. Komorowskiego. — Początek 0 | Właściciele jednak nie chcąc doprowadzić da tak 
w.eczoren1. najdalej idącego rozgory > r E i 
Woreczki zbiórkowe i legitymacye do odebra- | od mę Ry. g wk H A REŚ dać dA r 2a 
na w burze gl. T. O. M., ul. Koralnicka 6, I p. w|jej solidarności z interesowanymi właścicielami 
piątek sobotę przez cały dzień. W niedzielę i po- | kaw arni De la Pałx, uchwałk, ża codziennie 4 
nedziałek w Gallic, Kasie oszczędn. (weżście tylne | właścicieli innych kawiarń, w kawani tef obejmie 
przez bramę od ul. Jag ełlońskieg). służbę, a to aż do zakończenia strajku. W rzeczy- 
L i ae o ia Arahe już 4 właśccojelj ka- 
3 wiarń aż do p nocy pełniło służbę, a dia za- 
Zh.órka na „Czerwony Krzyż "| bezpieczenia spokoju i ładu w kid o gą 
Lwów, 14. maja. |porządku dwóch polcyantów w asystencyi afen- 
Na wspólnem posiedzenin Wydziału okęgowe- | ta policyinego, W odpow edzi na tę uchwale i 
go i miejscowego Czewonego Krzyża, które odby koleżeńskie postępowanie właścicieli kawiarni 
ło s'ę we czwartek, 12. bm. pod przewodnictwem | kelnerzy początkowo chcel. wycofać personal 2 
p. Anny Niezabitowskiej przy udziale prez. Bol.| wszystkich tych kawiarń, których właśc'ciele peł 
Lew ckiego i licznych członków obu Wydziałów | nili zastępczą służbę w kawiarni De la Paix. Od 


Kepiro Tygodnia Dzieci 


omaw ano sprawę organizacyi Tygodnia Czerwo- | Zamiaru tego jednaki odstąpił, zapowiadając ma 
nego Krzyża, mającego się odbyć w dniach od 21. | dzisiaj ` . 
do 29. maja. W czasie tym wządzi Komitet SzeTszą aKCYĘ. 


zbórki na ulcach, w lokalach i kościołach, oraz Wczoraj wieczór r. pol. Kuczewski zawezwał 
zb ónki rabatowe po sklepach, wreszcie szereg |do siebie przywódców organizacyi kelnorsidej, a 
przedsięb'orstw, między innemi bal w Salach ratu-| ośw adczając, że nie może zabronić ketneroin by 
sza w sobotę, 21. bm. Komitet Tygodn a podzieli? | częśc owo czy solidarnie strajkowali zwrócił tny 
(Sie na 4 sekcye: prasową pod przew. red. Laskow- | tylko uwagę na przepis ustawy, x 
| ża póz, = udz sę p. Rychter-Janomvskiej i p. lacy wszefkiego rodzaju terroru, 

ad ckiej, rabatową (przew. red. Fryling i p. Kau-|; że nie wol 
czyńsk ), zbiórkową (pp. Niezabitowską i Ean onsena tej Ay MU JĄ - 
ska), oraz zabawową (gen. Lamezanowa i prez. j 
Neumarmowa). Posiedzen e sekcyi prasowej od- 
będzie sę we czwartek, 19. bm. o godz. 5 popoł. 
w lokalu przy ul. Belowskiego 6, posiedzenia sek- 
cyi zb órkowej w tym samym dn'u o godz. 6 wiecz. 
Towarzystwo Czerw. Krzyża wzywa wszystk ch 
rodaków do ofiarnoŚci na cel tak szlachetny, oraz 
przypomina, że obowiązkiem każdego obywatela 
jest zostać człomkiem tego zrzeszenia, Zapisywać 
|Sę można w lokalu Stowarzyszena przy ul. Bie- 
lowsk ego 1. 6, I p. Wkładka 50 mk. 


Kronika tel:graficzna. 


(Telef!) (m) Minister Skulda zamierza w 
dać sę w podróż inspekcyjną dą zachodniej 
i Małopolski, Jest to pierwsza podróż pana mł- 
nistra do Gałicyi zachodniej. 

($ E. E.) Rado. Prof. Leon Petrażycki 
podał się do dymisSył za stanowiska profesara 
uriw ersytetu. » 

(E. E.) Pogrzab powstańca górnośląskiego, 
W Krakowie odbył sę 13. bm. pogrzeb Ś. p. 
r Surzyckiego, syna prof. Uniw. Jagielońside- 
kawiarnianym. go, który padł na G. Śląsku w walkach pod 

Kędzierzynem. 
Lwów, 14. mała. (Teleli,) (m) Tragiczna śnyerć. Ministen- 

Z dniem 31. maja kończy się ugoda zawarfa |stwo spraw zagr. otrzymało wiadomość, że 
przed rokiem między właścicielami kawiarń i re-|d. 6. bm. zamordowamą została w sposób o- 
,Stauracy z jednej strony, a personalem z drugieiihydny przez straż gramiczną bolszewicką ko- 
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(o wsł Teredszowice pod Kofdanowem KkNyęźna | skie wykonanie stawia go w szeregu pierwszo- nej przez wyciągnięcie reki wychodzą i kryją się 
Krystyna Drudka-Lubedka, która liczyła lat | rzędnych artystów, nietylko polskich, ale i wszech | napowrót, Na przodach zarzutki umieszczone są 


22. Władze warszawskie nie mają informacyi 
o przyczymach tego morderstwa, 

($ E. E.) Radio. Natansonowie przed są 
dem. Wczoraj w sądzie pokoju rozważano 
sprawę prokurenta Banku Natansona Filipa 
Aszera, oskarżonego o uńiestosowanie się do 
obowiązujących przepisów dewizowych. Ska- 
zano go ma 100 tys. mk. grzywny, z «went. 
zamianą ma 6 miesięcy więzjenia, oraz zapła- 
cenie kosztów sądowych jw kwocie 10 ty- 
sięcy: marek. ? 

EPEA E 


ta 


tiar iiai. 


} na a 


NADESŁANE, 


w najpiękniejszej, cichej dzielnicy położony, z najwięk- 
czym komfortem urządzony poleca się na sezon obecny. 
Ceny bardzo umiarkowane i można się po polsku po- 

rozumieć. 1173 


: jozatek o godz. 5. Powrót uprzyjemmi 


światowych. 

Uroczystość 3-gj Maja w Pąsiekach, Organi- 
zacya narod. IV. dzielnicy urządza w Pasiekach 
w budynku szkolnym w razie pogody na wol: 
nem powietrzu —- 15 bm. „Uroczystość Konstytu- 
cyi 3-go Maja“. Na program złożą się: Słow? 
wstępne, deklamacya, orkiestra mandołinistów i 
„Wieslaw“, narodowa sztuka ludowa ze śpiewa- 
mi i tańcami, (Mazur i Krakowiak), „Wiesława“ 
odegrają siły miejscowe pod kierownictwóm 
! „Związku teatrów i chórów włościańskich“. Po- 
orkiestra 
mandolinistów. Dochód przeznaczony na budowę 
sceny miejscowej. 

(x) Ziławu wypadek ze Znatezłorym nabojem. 
W Basiówce koło Lwowa znalazł jedsn z chłop- 
ców, którzy paśli bydło nabój karabinowy. Po o- 
gólmej naradzie uchwalili om! nabój rzacić w rz- 


g|miast. Skutki jednak wykonania były fatalne, 


ydyć nabój w ogniu wybuchł i zranł Wej kilku 


chłopców. 14-letni zaś Wład. Cwymar, który rzu- 


cit nabój w ogú, został ranicny ciężko odłamkami 


i 


usuwają piegi bezpowrotnie! 
Wyrób i skład główny: 


| immeya Kra LERA STDOKONIEG | 
PO, Hotel Gebiwe 3, 8272, 


I RUCH r jie en 
EW "A M aa 


-r 


Franzensha 


w Czechach 11399 6 
Pierwszorzędne wszechświatowe kąpizie 
błotne. — Idealne, pożożone w dolinie, 


kąpiele lecznicze dla chorób sercowych, | 
Najmocniejsze źródła soli glauberskiej (17 g. 
Natrium sulfati w litrze). Zródia żelazo=mineralne. 
źródła gazowe kwasowąglowe, naturalne kąpiele 
kwasowęglowe, stal we i gazowe. Główny sezon 
knracyjny: l. mała do 1. paźdz. 
Kąpiele: 1. kwietnia do 1. listopada. [5 
Prospekty bezpłatnie przez £ 
Zarząd kąpielowy. l 


HRONIKA. 
Repertuar teatru miejsidegor 


Scbota, 14. maja, o 3 popał. 
Racławicami". 

Sobota, 14. maja, o 7 wieczór „Wielki dzień“. 

Niedziela, 15. maja, o 3 popol. „Halka“, opera. 

Niedziela, 15. maja, o 7.30 wieczór „kncogn to" 
operetka. 

Poniedziałek, 16. maja, o 3 popol. „Wielki 
dzień”, 

Poniedziałek, 16. maja, o 7.30 wieczór „Ilo- 
iemder-tulacz*, opera. 

Wtorek, 17. maja, o 7.39 wieczór „Biały ma- 
wng”, operetka, 


Mały tatr miejski (ul. Gródecka 1. 2b): Nie- 
Bziela 15 maja o godz. 7.30 wiecz. „Chery z uroje- 
uła" Motisra, 

(Pon edziałek 16 mala o g. 7.30 wiecz. „Chory 
s urojenia". 


„Kośc uszko pod 


p 


Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo 

: W miesiącu kwietniu otrzymali w Uni- 
wersytecie Jana Kazimierza stopień doktorów 
praw: Siemieński W.. Zipper K., Rener A. 
Tadaniar F., Bukowski S., Porębski T., Landes 
berg L., Reis Ch., Finkelsten N. Mudre:ki D. 
Szer L. Stopień doktorów medycyny: Setha- 
ler K., Zajączkowski T., Tyszka K., Tauber K. 
Torten Ch., Górecki Zd., Zanzig B.. Hozer J. 

Gościnne występy Wololecha Brydzińskiego, 
Gwietnego artysty Teatru Rozmaitości i Polskiego 
w Warszawie, rozpoczną sę w przyszłym tygo- 
dou. Znakomity gość da się poznać lwowskiej pu- 
Miczności w szerezu kreacyż, których mistrzow- 


1 w prawą rękę. Gwynara okiwiez ono do szpitala, 


(x) Wypadek podczas pracy. W tut, warszta- 
tach kolejowych wczoraj po południu podczas nož- 


= ogień na łące. Uchwałę wykonano natych 
KI kotła maszynowego zostal ciężko prtłu- 


į czony i doznał złamania lewej nogi koflarz Antcni 


Fleck, liczący 51 łat, na którego spadła blacha wa 


3 żąca około 200 kgr. Nieszczęśliwego rCbotnika na 
| tychmiast po wypadku odwiezono do szpitala. 


(—) Odzyskane korzfe. Przed kilku miesiącami 
skradziono w Prusach Magdalenie Maryj K wal- 


y skiej 9 sznurków kora! wartości 12.000 mik. Wczo 
|| raj Kowalska idąc ulicą Krakowską spostrzegła 
| swe korale na wystawie za Cknem u złotnika Blau 
| steina. Na razie połicya zdeponowała korale 


w 
„swym urzędzie, 
(—) Niepewny schowek. W otwokze kanało- 


| wym koło Cytadeli 12-ietni Wilhelm Szklarz zna- 


lazł wczoraj dwa nowe mundury wojskowe, kil- 


j ka Sztuk bielizny i parę nowych wojskowych bu- 
jj cików. Szkiarza, który powyższe rzeczy wyimo- 
M wał z kanału zauważyli żcłn erze. Odprowadzit 
a go więc wraz z rzeczami na Cytadelę. Rzeczy ja- 


ko własność skarbu wojskowego zatrzymano, a 


VS Szkłarza, który zeznał, że przed kilku dniami zna- 
m lazi w tem samem miejscu woreczek maki, pozo- 


stawiono ma wolnej stopie. 


"adorwa 

wolifom .kalekom i cierpiącym na nogi poleca się 
$ Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz- 

nego L. Nowosada, Lwów, Slowackiego 6, narrz%ciw 
głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T. 
Lekarzyespecyalistów. 


3 
o) 


Ze świata. 
| 


„Ruchoma anatomia” czyli cudowna zarzutka. 
— Mówiący zegar. — Drzewa rosnące na 
Granicie. 

Lwów, 14 maja. 
„Ruchoma anatomia“ — oto najnowsza za- 
sada nowoczesnej Sztuki krawieckiej. Wyjaśnia 
zastosowanie jej w swym londyńskim salonie 


krawieckim Henry Parkes. Postanowił on zrewo* 
lucyonizować ubrania męskie przez wprowadze- 
nie do nich zupełnie nowego momentu użyte- 
czności. 

„Przy pomocy trzech lekarzy przestudyowa- 
lem anatomię celem zastosowzn a do niej ubra" 
nia, tak, iżby zapewnić swobodę wszystkim ru- 
chom mięśni“. Ale nie na tem koniec: Wyna- 
lazca anatomiczneso ubrania pragnis także po: 
módz ludziom bardzo zajętym i znużonym, uła- 
twiając im codzienne czynności. Demons*ruje 
swój wynalazek w następujący sposób: Staje 
przed widzen w normalnem na pozór ubraniu 
i jasno popielatej zarzutce. Wyciąga przed sie- 
bie prawą rękę i oto ukazuje się w niej notatka, 
ina której zapisane są ad esy i daty potrzebne 
do załatwienia interesów. Spuszcza rękę i n - 
tatka znika. To samo odbywa się z lewą ręk:, 
na której znaj.iuje się maly kalendarz, a po o 
bejrzeniu go, znika przez proste Spuszczen e 
pęki. W rękawach Są kieszoi.ki zawierając: te 
przednuiotr, które zapomocą sprężynki porusza- 


guz:ki, z których każdy ma swoje przeznaczenie. 
Przez naciśnięcie jednego z nich, wyskakuje fa- 
jeczka już napełniona i to w takiej pozycyi, że 
popiół nie może się wysypać. Zapomoeą innego 
guzika wpada do ręki podstawionej drobna mo* 
neta, jeżeli idzie o wydanie reszty, lub denie 
jałmużny. Jeżeli zacznie deszcz padać, trzeba 
rozpi é zarzutkę i wyciągnąć płasko złożony i do 
| podszewki przytwierdzony parasol, który rozkłada 
się i używa jak zwykły deszczochron. Na tejże 
podszewce umieszczone są także małe paski 
z zawieszkami, na których przytwierdzić można 
małe pakieciki, zarniast nosić je w ręku. Wre- 
szcie Parker odgiął jedną z klap zarzutki i wsia* 
zał na guzik, który nazwał barom trem. Stoso* 
wnie do temperatury i ciśnienia powietrza guzik 
zmienia barwę i wskazuje na des cz lub pogodę. 

A oto — kończy wynalazca swoje wyjaśnie- 
nie — tysiące głupich ludzi dżwija jeszcze sw je 
parasole, obciąża się pakietami, szuka po kiesze* 
niach za drobną monetą i patrzy na ! iebo. wedle 
starej metody, chcąc wiedzieć, czy będzie deszcze 


* 

Najmniej harmonijnym dla ucha i najmniej 
pożądanym dźwiękiem jest dzwonienie budzika, 
które wyrywa człowieka z n jlecszego anu i zae 
powiada mu nowy dzień pełen pracy, trosi 
i przykrości. Chcąc nieco złagodzić przy .rą 
chwilę niedobrow:lnego budzenia się Montaigne 
syna swego budził co rana akordami małego 
dźwięcznego orkiestrio u. Jeszcze bardziej fiian. 
tropijnym okazał się pewien zegarm strz amery- 
kański, włoskiego pochodzenia Vincente Pinto, 
tóry wynalazł zegar budzący czł. wieka głosem 
ludzkim i to dowolnie g osem matki, ójca lub 
przyjaciela. Zegar ten zawiera bowiem fonograf, 
połączony z maszyneryą zegara w ten spsób 
jże o danej godzinie po wydzwonieniu edzywą 
sę głos: „Szósta godzina! Wstawaj! Cz:s ść 
do roboty!* Naturalnie, że formułka wywoływaną 
może się zmieniać odpowiednie. Inrą będzie za- 
tem dla uczniów, inną dla żołnierzy, myśliwych 
it. p. j nd 


a + 


* 

W ololicy Dartmoor w Anglii istnieje małp 
llasek, o którym jako o szczągólnej osobliwości 
była mowa na ostatnie: zebraniu Towarzystwa 
botanicznego im. Lineńsza w Londynie. 

Gej ten ma tylko 5 akrów rozległości i za- 
wiera 400 drzew. Położony na wyżynie okała 
|1500 stóp wys kiej. Najszczególniejszą jednak 
rzeczą jest to, że drzewa wyrastają wprost z o. 


gr mnych kańciastych bloków granitu, na któ: 
rych niema ani śladu ziemi. 
Drzewa te to dęby karłowate, z których 


najwyższe ma ledwic 15 stóp, a wiek ich, jak 
dowodzą pierścienie przecięcia przekracza 500 lat. 

Oprócz swej karłowatości drzewa te zwrae 
cają uwagę fantastycznie sękowatemi i pokrzya« 
wionemi gałęziami i przypomina 4 one małe, 
w wazonach chowane japońskie drzewka deko- 
racyjne. Wrętrze lasku Wistman's Wood przeda 
stawia zupelnie niezwykły widok, ponieważ stare 
sze drzewa porosłe są ogr mnemi masami dłua 
giego kosmatego mchu, który nadaje im prawią 
kulisty wygląd. 

Drzewa te mimo starości są zdrowe, wy: 
dają co roku żołędzie i podrastają także młode 
drzewka. 


Z NAFTOWEGO ZAGŁĘBIA KROŚNIEŃ= 
SKIEGO. 
(Korespordecya własna „Gazety Wieczornej'”) 
Krosno, 12. maja, 
L“ dra St Dunikowskiego 
i Ski naft. z ogr. por. na Krościenku niżnem ko 
ło Krosna, po dalszem podwiercenin do 409 


Szyb „dr. D. 


metrów, dostał wybuch wynoszą.y dziennie 
po 1% do, 2 wagonów ropy. 

Jest to po „Mac Allaaie L“ znowu najob 
ftszy szyb w zach. Małopolsce. Dowiercony 
został pod techiecznem kierownictwem Karo 
la Kihere a 

5 


Nu 5332 


Stu. T 


„GAZETA WIECZORNA% _, 


Rzbunek w biały dzień. 


Lwów, 14. maja 
U) Z Hrycawofi, łechało do Łopatyna (pow. 


bandyci wyskoczyfi z tęstwiny, jeden £ mich od- 
da! 7 strzałów na postrach, a 


Bandyci zabrawszy złożone im  młentędze, 


potem rozkazawszy | odeszli w kierunku Lovatyna, odgrażając słę jesz- 


jedącym podnieść ręce do góry, kazali złożyć im | cze obrabowanym, przyczem jeden z nich powie- 


na ziemię posiadaną gotówkę oraz kosztowności, 


Radz echów) w dału 4 bin., akoło godz. 2.30 popol. | jak aegarki | pierócienie, 


kolejką wąsko-torową, kiku kupców i urzędników 
zajętych w tartaku w Hrycawol', 

Zaczajeni w lesie bandyci, ustyszawszy zbli- 
żający się do lasu motor, przecio w dwu miej- 
scach szyhy, w tym celm, ky motor się wykoleil. 
Gdy motor or przybył do tezo miejsca i wyńkoleił się, 


Naradnięcj po kolei nczymilł radość nakazowi 


dzial: „wy bedz ecie jeździć motoren, a my bę- 
dxiuniy się męczyć przy wojsku“, 
Zawiadomiony post. policyi w Szczurowicach, 


bandytów i tak kupiec Leopold Sussman złożył | wszczął energiczne poszukiwania, jednakowóż bez 
1200 mk, Markus Birmbach 12.000 mk., oraz torbs | rezultatu, gdyż za bandytami zaginął Ślad, 

skórzaną na akta, Lpa Dawidmann 31.000 mk. 
Jakób Sperling 1300 mk., a łeden tylko Mozes Wal- 
fisch ti czego nie dal, dał, gdyż nie przy so sobie nie mial 


- ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 
w „_Administracył, Lwów, Sokoła 4 


- RSL ia "1 pórcór w sprawach |- 


El 


—60021 AŻ DLA l GŁOS 


= ENIA = przez cały dzień do gole. 7 |= 


wiecznrom bez przerwy. 


ka A) T L 17, 


TNT] 0? 


Gmach Banku RA ARE 11478 
poleca towary wiadeńskie i krajowe: WALIZKI, TORBY, NECESERY, TEKI 
PORTFELE I DAMSKIE TOREBKI w wielkim wyborze hurtownie i detaliicznia 


POSABY IPRRCJ 


Bednarry poszukujo Lwowskla Towarzystwa wr 
Browarów, ul Klepar>wska 18. 


Koncypienta za przyszłość jaka spólnika poszukują xa- 
raz. Zgłoszenia pod „Adwokat? do biura 0 
Briicka, Lwów, Kościuszki 2. 11868 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
niemieckie 


orar 


9019 


Diut cynkowy 4 m/m, 6 m/m i cynkowany 8 m/m roz- 
maitej długości około 120) kg. sprzeda Zarząd lasów 
e iec kelo Niżniowa. Oilerty z zapodaniem ceny 

do 2) maja. 11852 


Zarząd fol. Konstantynówka mn do sprzedania dęby 
około 1000 metrów kubicznych loko las. Zgłoszenia 
przyjmraje Zarząd fol Konstantynówka p. Jaresław. 

11853 


Kipri powieici pohkie, francuscią 
księgezBiery „Lektor” Mikolaja 23. 


Lonomngbiła zup ine nowa 12 HP. okazy nie do sprze- 
dania. Wiadomość: Skład drzewa, ul Zółkiewska 79. 
11852 


Poszukuję wózka dla ahareye, na kółkach. Odpowiedzi 
pod Antonina 


ceny, pizemne, Koziowska, 
a mzdi Ip 11865 


Dora z budynkami z wkładem do piętnastu milonów 
Ecke z wkładem do czterech milionów marek 

w% — Dom ke „klipoteca” Juliana Woj 
tomiki Lwów, Sapichy 9. 


Konsola z lustrem, kredensy, garnitur klubowy, Kid: 
De nabycia, Sapiehy 41 11940 


udziela 


ĄAkuszerka przyjmuje panie na czas słabości i 
porad. Dyskrecya. W Lys Lwowskich Dzieci 7 (d. Piei 


Unieważniam agubiouy dokument książka odroczenia | Eif 


z reku 1920 wydana w Komendzie Uzep. Lwów. 11938 


poz ŻE A ZE 3 ea edd a) 
Adwokat dla braku lokalu kaneelaryjnego przystąpi ja- 
ko spólaik do prospermjącej kancelaryi lwowskiej. 
runki wedls um wy Zelos’e ia pod „A wo'at*, 11941 
pmr 


Bilety wizytowe, abumy na widokówki i Fstogralie — i 


róże rodzejs bloków — paleca Seyferth & Dydyński, 
Lwów, Hotel George'a. 1190 


Žurnale mód i formy 


inalna francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
złe i inne na SEZON LETNI 1921 w największym 
wyborze tylko u jeneralnego zastępcy 


B. BREGMAN, KARMELICKA 1 


Tolefon 63—29. Zła | 118% 


SSMANN, 


krawiec meski, 
Lwów, ulica Jagiellońska L, 16 
poleca się P. T. Publiczności. 11844 


nay pamiętać, że tylko 


MATKI nolinowy puder „DZ DZI* 


z marką „Kogut* radykalnie i i szybko usuwa 

oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny 

skóry u dzieci. — Sprzedaż w aptekach, 
dro perfumeryzch. 11770a 


Przedstawicielstwe na Lwów: 


G. ŚLIWIŃSKI, ul. Teresy 16. 


KOMUNIKAT 


w sprawie sprostowania zarzutów w prasie Ma- 
łopolskiej, dotyczących zboża rumuńskiego. 


A). Zboże z Rumunii sprowadza Państwowy 
Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, — 
przekazując takowe po przybyciu w'granice Pol- 
ski Państwowemu Urzędowi Zbożowemu. 

B). Transporty zboża rumuńskiego nadche- 
dzą do Kołomyi, gdzie są badane przez Komisyę, 
w której prócz przedstawicieli stron, bierze udz'ał 
ekspert przysięgły, oraz delegat Państw. Urzędu 
Zbożowego. Rezultaty ekspertyzy stwierdzone są 
odpowiednim protokołem odbiorczym i w razie 
nadejścia zboża zanieczyszczonego ponad nor- 
mę, przewidzianą umową, odpowiednią sumę po- 
trąca się z rachunków dostawców. Zboże zgniłe, 
zbutwiała lub porośnięte — wcale nie jest przyj- 
mowane, 

C). Potrącenia stosowane względem do- 
stawców są w różnym stopniu bonifikowane od- 
blorcom. 

D). Jak widać z powyższego przed 
zostały wszelkie Środki ostrożności, by ochronić 
tak Skarb Państwa, jak i odbiorców przed stra- 
tami, któreby za sobą dostawa zanieczyszczo- 
nego lub zepsutego zboża rumuńskiego pociąg- 
nąć mogła. 11942 


Państwowy Urząd Zbożowy. 


mW Najsknteczniejszy środek || 


! _ przeciwko 

a 1% osłabieniu i wycieńczeniu organi- 
nizmu, niemocy, małokrwistości (anemii), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu it. p. 


PIGUŁKI siiotwórcze 


wyrobu Lab. Farm. 


7 |UWAGA! Potec fiiy również wszelkie Inne pa 


mioty Lab. Farm. Ap. Kowalsuiego. 


„Apt ROWALSKRI* 


W WARSZAWIE, Miodowa 1. 


Skutek wprost zdnmiewający ujawnia nią już po zażyciu ;) 
pierwszego flakonu. Żądać w nptekach i składach aptecz. | $ 


mabie fapigero wane, maferacz 
włiosienne 1 sprężynowe, Ió- 


MA: 


a łdźka ifp 
polega SREAD TAPET S. WEISS, mę fatresten 2. 


Hurtownie 


luksusowe jakoteż zwykłe, dz N. i męske TA 
rodzaju, szpilkowo i szyte poleca „TRWAŁOŚĆ. Wu- 
twórnia obuwia, Kraków, ul Grodzka 3. 11877 


żka żelazne, wkłady druciane, |$ 
materialy na pokrycie mj f 


Zęhy sztuczne używana 


precyora, złoto, srebro, brylanty, ddyamen 
party kupuje, wypłacając najwyższą wartość Straw 
Jubiler, Lwów, w 20 11943 


wyblina marka 
gumy: 


Poszukiwany, jak najlepiej wprowadzony 


Generalny zastępca 


FABRYKI PRZYBORÓW DO PALENIA 
(tajki i cygarmiczK£) 11441 


FILIP BERMANN, 


Włedeń, Vil., Mariahilferstrasze Nr. 66 


Która hurtownią 
wzgłędnie D m Handlowy posiadający wamne 

podejmie'się komisowej sprzedaży ryżn ? Zgłoszenii 
przy podaniu szczegółowej oferty przy rozsprzedaży co» 


najmniej jednego wagonu wraz z ą gwarantu- 
jącego Banku pod „Ryż” de Tow. Ake, Er 
11781 


ska”, 


Mmm 
BRA ROLNIECY LA 


KRAKÓW WIEDEN § 
H Zarząd Cantralny Kraków, św. Jana3 | 
| Telofen 2363, adres telegraf. „Racya“, Kraków, | 


|dostergza,fyjo hartownie 11 


1) Towary kolonialne, artykuły spożyw- 
| cze i codziennego zapotrzebowania; 

2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi- 
f kalia dla przemysłu mydlarskiego, garbar- $ 
| skiego i t. p. oleje, pokosty i farby ziemne, | 
| mydło do prania; 
d 3) Papier drukowy, konceptowy i do pe- § 
Í kowania. 11534 É 
i Przeprowadza wszelkie transakcje É 
handlowe w zakresie Importu i Eksportu. | 
, Posiada własne przedstawicielstwa we $ 
j wszystkich większych miastach zagranicznych 
$ 1 zamorskich. 
Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, | 
fi Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- Ą 
k wizacyina zechcą zażądać informacyi i o- F 
A ferty, któremi służymy każdoczeŚśnieę bez- E 
| płatnie I odwrotnie. ; 

Zdolni zastępcy w większych miastach 
i kresowych poszukiwani. . 11534 © 


Poznań, Aleje Marcinkowskie 6. 


Czas * adnętokć przedpłatę: 


Str, 8 á „GAZETA WIECZORNA”. -= Ne. 5 52 


Zawiadzmiamy naszych 


» a 
| P. T. Odbiorców i Do- 
F i stawców, że p. Filp 
U i Tilemann, zamieszkały 
A 3 e we Lwowie, ul. Hofrmana 


Opata i. 9, nie stoi w ża- 
dnym stosunku do naszej firmy i że za zobowiązania 
zaciągnięte przez tegoż imieniem firmy — nie bierzerny, 


odpowiedzialności. 11927 | SIĄ: 


(pO a 
ARE NE. 
y 


(4 


Pe 


Za firmę Józef Tarnawski i Ska 
Spika z ogran. poręką 
Lwów, ulica «ad u 42 B, 


J. OWO » KNICZ. 


BIUROWE I PODRÓŻNE 
świstowej marki 


„CHEFOX” 


R miir Pi dla TRANSAKCYI 
MAJĄTKOWYCH, 


firma protok. ul. Frydrychów 1. 8, IIL piętro, 
od godziny 8 do 10 i 5 do 6 


MA KA SPRZEDAŻ: kilkanaście kamienic, 
willi, majątków ziemskich i parcel. 
Również przyjmuje w komis wyżej po- 


NENRYK APPEL 


SOB LEGIONÓW. L. 1 


dane PA 11752 


2Y 


Re skład papieru, 2: borów nanai. 1 szkolnych M 

w BORYSŁAWIU, ul. Pańska 11921 

poleca: Papiery wszelkiego rodzaju, ksiegi handlowe, urządzenia kancela- 

ryj e, kopiały, taśmy do maszyn wszelkich systemów. Przybory sunkowe, 

przybory szkolne, ołówki Harctmuiha od Nr. 1—5, „Mephisto“ i ohinoar*, 
kredki, przykładnice, trójkąty, tusze, atramenty, gumy n a i itd. 


wd Towar doborowyl!! Ceny konkurencyjne!!! 


93 
Ą BIURO INFORMACYJNO - WYDAWNICZE 


| założone przez małopolskie instytucye finansowe, 
SHa z ogr. o dn. 


| WE LWOWIE, HETMAŃSKA L. 8. 


L DZIAŁ INFORMACYJNY: udziela ścisłych i dokła- Ke 
dnych informacyi o zdolności kredytowej przed- [ff 
siębiorstw handlowych i przemysłowych, oraz W 
osób prywatnych w kraju i za granicą, opartych $ 
na badaniu ksiąg gruntowych, rejestru handlowego $ 
i dokumentów urzędowych. j 


Sp. 2 ogr. dpt E SOLEWNOWIE | 


posiada na składzi: rapasy taczek, stylisk do mioteł, szpuntów i sprze- 


ko! da,e wyro y te po cenach konkurencyjnych. — Zarazem przyjmuje 

I. DZIAL WYDAWNICZY: wydaje „Gazete bankową*, ER zlecen a n wsze kie inne wyroby B wedle nadsyžinycł wzorów 
ied Pol d t dnik i: T } R AA W, 2 „pehio i BACA: -- We Lwowie przyjmuje zamówienia 
jedyny w rotsce awulygodnik poświęcony wyłą- Mi 11586 


cznie sprawom finansowym i bankowym. Pierw- 
szorzędny organ inseratowy. 11944 PR 


ER Oleje, Kalafa 


dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich ma- 
gazynów w Krakowie, Lwowi=, Warszawie, Łodzi i Gdańsku 


POLSKIE TOW. HANDLOWE S. A. 


ZARZĄD GŁÓWNY: 1185) 
EFrARĆVV; Glaw kovvska iL 


Mid Warszawa, Świętokrzyska 27. 
zialy: Lwów, Kołłątaja 8. 
» Łódź, Hotel Victoria. 
Gdańsk, Hundegasse 46. 
Adres telegr.: „TOHAN*%. Prosimy żądać ofert. 


pas A 
y ow M 


wszelkiego roczaju wè wszystki M EAT KACH i Tocai 
W WIRK ZYCH ILOS IACH ZTWSZE NĄ SKŁAŻ. 13. 11919 


PAR SAMUEL INSLICHT ces; yach i rauecmarkt 19 


FILIA ; G=KÓW, J parea PIETEOWAXA L. 59, 


IELSRU 


DOSTAWCA INT. ©. G, KRAKÓW 
DOSTARCZA UBRARIA MĘSKIE I DZIE- 
CNNE, UXIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- $ 
CZĄ, SODE DAMSKIE, CZAPKI PO. 
BDRÓŻNE GD NAJTANSZYCH BO 
N AJLEPSZYCH JAKOŚCI, 11353 


MOTORY SGRZYNIEŁ 


6 H. P, KAMIZNIE młyć- 
skie, CYLIND! Y  maczue 


ocean i r EA łączniki czarne i TRYER GAŻA EIo, 


on ena, armatury do gazu, wodoc'ągów | oryginalna szwajcarska. PA- 
centralnego ogrzewania, jakoteż wszelkie | SY transmisyjne skórzane i 
ARTYKUŁY TECHNICZNE I ŻELAZNE — |konopne, oraz wszelkie arty- 


poleca ze składu firma 11843 pi >) R 


Bernard Apfelbaum, a pomes 


Lwów, wi. Kolłątaia L. 6, Kraków, Długa 74. j OEREZĄ | ATAA i M 
Nakładem „Spółki akcyjzej wydawniczej”, Rudasiur naczejny Dr. ROGER BAJ PR kibra næ JERZY URAR 
Drukiem Spółki druk „Prasa* g Sokola 4 QOdpoy, regak; "MARYAN WIARĘ: RT £ a 


pi 


